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Przedpłata w Poznaniu: 

kwartalnie 1 markę, miesięcznie 35 fen., 
z odnoszeniem do domu 1 m. 25 fen. 

WIELKOPOLANIN 
wychodzi codziennie. 

Poznan, czwartek 17 czerwca 1886. 
Przedpłata na pocztach 

kwartalnie 1 markę. 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen. 
RĘKOPISMA się nie zwracają. 

Rok 4. 

| REDAKCYA „Wielkopolanina“: Wodna ul. nr. 22. — EKSPEDYCYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 
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Oszezerstwa w pismach publicznych. 
Pisma polityczne są wielką potęgą w rękach 

4dów i stronnictw. Kiedy rządy we wszystkich 
Bawię krajach były „absolutne, to jest 

le, że rządził wszechwładnie król mocą swego 
zkązu, a natchnienia do tego rządu odbierał 

N swego otoczenia, tj. ministrów, wtedy rozkaz 
Tólewski był ustawą obowięzującą mieszkańców 
Oddanych do ścisłego zastósowania się do tego 

tozkazu. 
_ Od stu lat, po wielkiej rewolucyi francuzkiej 

Mienialy się powoli w Europie stósunki pań- 
“Wowe. Dzisiaj we wszystkich państwach z wy- 

jalkien Rosyi, zaprowadzone są ko nsty'tu- 
MR 8. Na mocy konstycyi (jak wiadomo) na- 
węch wybierają przedstawicieli swych życzeń, po- 

Ów, którzy na parlamentach, sejmach (różnie 
JWają nazywane te ciała prawodawcze) wraz. z 
Przedstawicielami rządu roztrząsają i uchwalają 

Wateli. Odtąd daną jest pewna swoboda myśli 
słową mówcom sejmowym, i swobody tej u- 
“lelily rządy — co było nieuniknionem nastep- 
{wem — pisarzom i pismom codziennym. Od- 
d też dzienniki, wyrażające przekonania i żą- 
Aula czytelników, nabierają stokroć więcej zna- 

Czenią niż miewały w czasach przedkonstytucyj- 
Mych, i razem wzięte stanowią w świecie wielką 
Potęgę, w miarę wpływu przez się wywieranego. 

_., Ażeby więc posiąść wpływy na czytelników 
1 ludy, nietylko osoby prywatne, lecz i kiero- 

- lecz 

Wniey państwowych rządów opłacają pewne, 
U pewnym celom wybrane gazety. Opłata taka 

płynie z tajnych funduszów, zwykle zwanych 
»gadzinowemi“, a tego rodzaju pieniądze 
Sypią się nietylko na redakcye niektórych kr a- 
lowych, lecz i zagranicznych dzienni- 
Ow na to, żeby też dzienniki ogłaszały artykuły 

Me tylko im nadesłane wprost z biór rządowych, 
żeby same od siebie pisywały według na- 

menią płacących. ® 
Jeżeli komu na świecie to nam Polakom 

™edewszystkiem tajne te fundusze szkodzą o- 
(omnie, urabiając opinią publiczną pomiędzy 

Ami na największą naszą niekorzyść. 
4 My nie mamy własnego rządu, któryby się 
> Rami ujmował, walczymy wszelkiemi siłami 
Oralnemi, ale te są słabe wobec potężnych za- 

teh 

“es pism nam nieprzychylnych podtrzymywa- 
h "m cudzą wolą, kierowanych złotem. Wszędzie, 
nę geol wiek w świecie zajdą wypadki niemoral- 
42 Wypadki zagrażające wstrząśnieniem podstaw 
teks 8° ustroju państw, tam zawsze Polacy 
jesc są przez takie pisma jaszczurcze, jako 
p; ciele porządku społecznego, jako niepopra- 

Ą rewolucyoniści, spiskowcy, tak zwani jakobi- 
M Żandarmi wieszający, socyaliści, anarchiści, i 
e i Boe wie jakich jeszcze złych nałogów i 

tkonań przedstawiciele. 
las Jedno z pism rosyjskich niezależnych, a dla 

Sprawiedliwych, bo i takie są w Rosyi, cho- 

Prawa i postanowienia dla państwa i jego oby- 

Nakład codzienny SS50 egzemplarzy "BE 

ciaż mała bardzo ich liczba, w taki sposób pię- 
tnuje tę niecną robotę podjazdową przeciwko 
nam we wierszu, który spolszczony tak brzmi: 

„Niech kto zrobi rzecz niełądną 

W jakiejkolwiek części świata; 
Niech na polach grady spadną, 

We wsi niech się zwali chata, 
Czy z postępem idziem śmiało, 

Czy cofamy się jak raki, 

Czy nieszczęście gdzieś zagrzmiało, 
Pisma krzyczą: to Polaki! 

Rozruch w świecie kipi wrzawą, 
Każdy pyta co się stało? 

Tu, tam stoczą *walzę krwawą, 
Z której nikt nie wyjdzie cało; 

Kto dał powód, wszyscy wiedzą, 

Jawne tego są oznaki; 
Winowajcy w kozie siedzą; 

Pisma krzyczą: to Polaki! 

A zatem zawsze i wszędzie „,Polaki!* 
Setne przykłady moglibyśmy przytoczyć z 

wypadków zaszlych od początku naszej niedoli; 
poprzestajemy na jednym z ostatnich zaszłych na 
drugiej półkuli świata, to jest w Ameryce, bo i 
tam tajne sięgają machinacye do gazet amery- 
kańskich, byle nas tylko przed całym światem 
zohydzić. 

Wiadome całemu światu niedawno — bo w 
maju rb. — zaszłe rozruchy w Chicago i w Mil- 
waukee w Ameryce, wywołane przez anarchistów 
przeciwko spokojnym obywatelom państwa, które 
dały powód do starć ze strażą bezpieczeństwa i 
wskutek których w samem Milwaukee 1500 wi- 
chrzycieli uwięziono, dały pohop gazetom niemie- 
ckim do oczernienia Polaków, jako głównych 
podżegaczy, — Po tych zaburzeniach wielu fa- 
brykantów, wprowadzonych w błąd tą opinią pu- 
bliczną, postanowiło nie przyjmować Polaków 
do roboty. 

Na szczęście sumienia nie wszędzie i nie 
we wszystkich pismach tak są bezwstydne. Pi- 
smo „Milwaukee Journal* oświadczyło 
po tych zaburzeniach, że „nie ma naro- 
dowości, któraby miała tak mało 
zbrodniarzy, jak Polacy, — a gazeta 
niemiecka amerykańska ,„S ee bote* przeciwko 
temu oszczerstwu bardzo energicznie zaprotesto- 
wała i wykazała, że nie Polacy, lecz 
„właśnie Niemcy ponoszą winę ca- 
lego tego zajścia”; zarazem zaprzeczyła 
i tej wiadomości, że Polacy mieli zrujnować i 
zrabować dom kapitana Borhardta, bo ,ża- 
dnemu z Polaków nie śniło się o 
podobnych gwaltach“. 

Podobnie pisze pismo polskie amerykańskie 
„Zgoda, wychodzące również w Milwaukee: + 

„Obawy nasze, że wskutek ostatnich zabu- 
rzeń krwawych posypią się na nas artykuły nie- 
pochlebne z gazet amerykańskich, sprawdziły się 
zupełnie. Sposobność tę pochwyciły wszystkie 
nam nieprzyjazne pisma, a przesadzajac i kla- 

miąc, wystawiają Amerykanom Polaków, jako 
najgorszy naród, który niewart nawet, by zamie- 
szkiwał w Ameryce. — Najdalej pod tym wzglę- 
dem posuwa się chicagowski „Times“ (pismo 
będące na żołdzie i podtrzymywane owemi taj- 
nemi funduszami) i powiada, że Polacy od wie- 
ków byli hordą rabusiów, a ich sąsiedzi widząc, 
że cała ludzkość na tem traci, byli zmuszeni po- 
zbawić ich wolności, Szkoda, dodaje jeszcze ten 
sławny historyk, że ich wtedy wszystkich nie 
wyrznięto! Widocznie dla pana tego historya 
polska jest „ziemią nieznaną*, boby z pewnością 
wiedział, że już w czasach, gdy inne kraje były 
sceną wojen, mordów i zbrodni najnikczemniej- 
szego rodzaju, w Polsce kwitły nauki i Polska 
była wzorem wolności i przykładem szlachetności 
dla innych narodów. 

Trudna to-walka z takiemi bezwstydnemi 
oszczerstwami; miejmy wszakże nadzieję, że spra- 
wiedliwość zawsze zwycięstwo odnosi. 

Kolonie feryjne. 

Wielką radość zapowiadają nam z kochanej, 
zacnej kujawskiej ziemi, radość nie tylko ,, Wiel- 
kopolaninowi*, ale nadewszystko szanownemu 
komitetowi dla kolonii feryjnych, po- 
znańskiej dziatwie szkólnej i jej niezamożnym 
rodzicom, a więc młodym i starym, słowem ka- 
żdemu, który doznaje wrażeń błogich na wiado- 
mość o każdym objawie szlachetnym  bliźniej 
miłości. 

Nie dając już folgi własnym uczuciom, po- 
wstrzymujemy się dziś od uwag obszerniejszych, 
a spieszymy natomiast ogłosić list owego zwia- 
stuna daleko sięgającej radości: 

„Inowrocław, dnia 14 czerwca. 
Szanowny Wielkopolaninie! 

Gorąca i serdeczna zachęta do przyjmowania 
biednych poznańskich dzieci szkólnych na czas 
nadchodzących wakacyi nie jednemu trafiła tu 
do serca! Nie jeden z zacnych Braci Kujawia- 
ków przyrzekł sobie w sercu, wziąć z kilkoro 
dziatwy poznańskiej. — By wszakże nie spełzło 
na samych tylko dobrych chęciach, chętnie przyj- 
mę na wakacyje dwa dziewczątka do 
swej zagrody, tusząc sobie, iż dobry przy- 
kład wnet naśladowców znajdzie. 

Zawsze życzliwy 
Józef Koztowicz. (Przedmieście.)* 

Kogo tam jeszcze wśród rozmyślań świąte- 
cznych dobry duch natchnął, jak zacnego pana 
Kozłowicza z Przedmieścia inowrocławskie- 
go, niechaj spieszy, a nie ociągając się, da znać 
lada dzień o swem postanowieniu. 

Pierwsze tedy dobre wieści sypną się nie- 
zawodnie z Kujaw, jak zapowiada życzliwy 
nam korespondent, może nasamprzód ze stolicy 
Kujaw będzie tych zaproszeń więcej; potem ru- 
szą się inne miasta, prastara Kruświca, któ- 
ra słusznie się szczyci wspomnieniem o gościn- 



WIELKOPOLANIN. 
nym kolodziciu Piaście; pójdą Gniewków, 
Strzełno, a z miastami na wyścigi owe bo- 
gate włości kujawskie skad gospodarze do- 
starczają na wystawy przemysłowo-rolnicze koni, 
bydła, i wszsstkiego, w co tylko ol fitowaé może 
najstaranniej zagospodarowana zugroda wiejska 
— tak, że na widok takiego d.bytku śmieją sie 
oczy i serca zduu ionich w dzów. 

Kochani gospodarze! D iękując Bogu za 
zeslane już na wa: blogoslawicistwa, proście Bo- 
ga o dalszą laskę czy nem: 

Przytulcie do siebie kilkoro dziatwy szkólnej. 
Za Kujawami pójdą inni moze od Wrze- 

śni, Pleszewa, Krobi, Kościana. 
Aż szum będzie w powietrzu, gdy wszyscy 

poczną śpiewać, nastroiwszy 'serca poczciwie a 
śmiało: 

„Alboż my to jacy tacy, jacy tacy! 

Czyliż lepsi Kujawiacy! Kujawiacy!* 

Daj Boże usłyszeć nam takie śpiewanie! 

Kolka rólnicze. 

W przyszłą niedzielę t. j. dnia 20 hm. od- 
będzie sie w Kostrzynie, w lokalu pana 
Chmielewskiego, o godziaie 4-tej po południu 
walne zebranie kółek rólniczych z północnej 
części powiatu średzkiego. Na zebrania tem 
obecnym będzie Szanowny Patron p. M. Jacko- 
wski. — Nader zajmujący program w;kładów z 
dziedziny rólnictwa, chowu inwentarza 1 rożnych 
innych kwestyi w zakres gospodarstwa wchodzą- 
cych, urozmaici to posiedzenie. Prócz przemó- 
‚wien panów Patrona i: Wicepatrona mieć będzie 
wykład prelegent Kółek pan Chojnacki 
z Wągrówca i włościanin Ciepliński, członek 
kółka Uzarzewskiego. 

Wiadomości polityczne. 
Berlin, 15 czerwca. Cesarz, jak po- 

wiadają, 18 bm. wyjedzie z Berlina do wód w 
Ems, gdzie zabawi podobno 4 tygodnie. 

— Parlament niemiecki zbierze 
się znów 30 bm., by obradować w drugiem czy- 
taniu nad projektem opodatkowania okowity i 
wódki, i to już na podstawie sprawozdania, ja- 
kie przedłoży mu komisya, która projekt ten roz- 
trząsała poprzednio. 

— Opłata od telegramów ma uledz 
zmianie. Dotychczas od każdego telegramu po- 
bierano przedewszystkiem po 20 fen., a prócz 
tego od każdego wyrazu po 5 fen. 

Odtąd te 20 fen. się znoszą, natomiast od 
każdego wyrazu opłacać się będzie po 6 fen. 

— Wydano świeżo urzędowe sprawozdanie 

* . JEGOF OBŁĄKANY. 
Z francuzkiego przerobiona powieść 

ERCKMANN-ÜHATRIANA. 

(Ciąg dalszy.: 

Oficer spojrzał ździwiony na starą kobietę 
i rzekł łagodnie: 

-- Jest to waleczne przedsięwzięcie. Ale 
przelewać krew podar emnie, sprzeciwia się wszel- 
kim szlachetnym uczuciom. 

— A czemużeście nasz kraj napadli? — krzy- 
knęła Katarzyna — idźcie sobie napowrót do 
domu, a my wam się sprzeciwiać nie będziemy. 
Wy prowadzicie wojnę jak rabusie, mówila da- 
lej z wzrastającem oburzeniem. Rabujecie, kra- 
dziecie, podpalacie! niszczycie kraj nasz ogniem 
i mieczem. 

Oficer zbladł; widocznie słowa starej ko- 
biety nieprzyjemne na niego wywierały wrażenie. 

— Słyszałem, że Kozacy podpalili folwark le- 
ący na stokach przeciwległej góry — rzekł z uda- 
e spokojem. — Ale takie zajścia są w woj- 
nie nieuniknione. Żołnierze francuscy wiele go- 
rzej postępowali sobie w Niemczech. W Ty- 
rolurozstrzeliwali bez pardonu-górali, chcących sta- 
wiać im opór. My nie jesteśmy takimi barba- 
rzyńcami, umiemy szanować patryotzym nawet 
u przeciwników naszych. A zresztą my nie pro- 
wadzimy teraz wojny z Francuzami; chcemy się 
tylko wyswobodzić z ped jarzma despoty Napo- 
leona, który nas gnębił tak długo. Czyż pa- 
tryotyzm nasz nie ma praw równych waszemu? 

— To pewno — odezwał się teraz do- 
ktor Lorguin. — Lecz któż z nas rozpoczął 
pierwsze kroki nieprzyjacielskie? (rdy ochotnicy 

co do handlu na wybrzeżu zacho- 
dniem Afryki. Pokazuje się z niego, 42 0 
założeniu tam kopalni mied i, na co przem:sła 
wey niektórzy mocno ostrayli sobie zęby, wcale 
b ć we może mowy, bo miedzi tam nie ma. 

Kraj sam nie wiele daje przedmiotów, któ- 
reby stósownemi były do wywozu , a dowóz to- 
warów bardzo też jest ograniczony, a to co tam 
jekikobwiek znaleźć może odbyt, musi być w jak 
najlepszym gatunku bo krajowey dotąd mieli do 
czynienia z kupcumi angielskimi i dla tego do- 
brze potrafią odróżnić towar lepszy od podlej- 
szego. Jedynie opłacić się może labrykacya sztu- 
cznych nawozów z ryb, w które obfituje tamtej. 
sza zatoka morska. 

— Magistrat berliński uchwalił 
dać na koszta wystawy niemieckiej, która odbę- 
dzie się za dwa lata w B rlinie. 2 miliony ma- 
rek pod warunkiem, że rząd cesarstwa niemie- 
ckiego na ten sam cel przeznaczy 3 miliony ma 
rek, właśnie tyle, co był w roku 1673 wydał na 
oddział niemiecki na powszechnej wystawie we 
Wiedniu. 

— Nagazety polskie władze rządo- 
we, jak się zdaje, w ostatnim czasie nader ba- 
czną zwracaja uwagę 

I tak „Katolik, wychodzący w Bytomiu na 
Górnym Ślązku. pisze. iż mu duniesiono, jakoby 
żandarmi wynisdywali się, kto niianowicie czstu- 
je to pismo. 

Z jakiego . powodu robią sie takie poszuki- 
wyni». nikt pawsedzieć nie un ie. 

Ze zaś traduo przypuść ć. ızby to się działo 
ze samej tylko ciekawości, dla tego nasuwa się 
przypuszczenie, iż zanosi się na nowy jakiś cios, 
„wymierzóny PZECTYKY gazetom polskim. 

Zz Warszawy podaliśmy przed kilku doia- 
mi wiadomość, że » Nowego dwóru wyda- 
liły władze rosyjskie właściciela tartaku, Niemca, 
który nie jest poddanym rosyjskim. 

Dziś dowiadujemy sie, że taki sam los spo- 
tkał dwóch robotników, także Niemców, 
poddanych niemieckich. 

Wygnańców tych żandarmi odprowadzili do 
gramicy koleją żelazną i to na ich koszt; oprócz 
tego banici musieli swym stróżom opłacić bilety 
kolejowe z powrotem, gdyż w razie przeciwnym 
byliby: sami «musieli: odbyć podróż tę przymuso- 
wą do granicy piechotą. 

Właściciel tartaku nie szczędził zachodów. 
by cofmięto rozkaz wydalenia go z kraju; ponosi 
bowiem przez to ogromne straty. Udał się do 
najwyższych władz moskiewskich i wezwał pomo- 
cy konsula niemieckiego w Warszawie, ale wszy- 
stkie jego staramia były bezskuteczne. Uzyskał 
zaledwo tyle, że mu pozostawiono około dwóch 
tygodni czasu do uzegulowania swych interesów, 
ale z kraju koniec końcem wynosić się musi. 

jego 

z r. 1793 chwycili za broń, nie myśleli bynaj- 
mniej o zdobywaniu innych krajów, chcieli tylko 
bronić swych praw przez rewolucyą nabytych, 
i kraj swój od nieprzyjaciół zabezpieczyć. Że 
inaczej się stało, jest to winą napastników, któ- 
rzy nas do wojny zmusili. Jeżeli was cesarz 
Napoleon pognębił, to odebraliście tylko zaslu- 
żoną nagrode,- bo cesarz Napoleon, to dzieło 
wasze! 

— Dajmy pokój przeszłości — rzekł sucho 
oficer. — A'tej tu pani powiedzieć muszę, że 
nasz jenerał dowiedziawszy się o tym postępku 
Kozaków, zgromił ich publicznie i nakazał na- 
tychmiast, aby uczynione szkody zostały właści- 
cielowi wynagrodzone, 

— Nie chee nic od was! — krzyknela Ka- 
tarzyna... — chee pomścić się sama za moją 
krzywdę! 

Parlamentarz widząc, że ze starą kobietą 
nie ma co począć, zwrócił się znów do Hullina: 

— Mam polecenie ofiarować wam wolne 
przejście, jeżeli zechcecie płac ten opuścić, Wie- 
my, że macie brak żywności, więc w każdym ra- 
zie za dni kilka poddać się będziecie musieli. 
Jedynie szecunek, jaki nasz jenerał czuje dla 
was, zniewala go do podania wam tak łago- 
dnych warunków. Dalszy ópór na nicby wam 
się nie przydał. Jesteśmy panami okolicy Da- 
non, korpus naszego wojska wkroczył już do Lo- 
taryngiii, wyprawa wojenna tu się przecież roz- 
strzygać nie będzie, pocóż chcecie bronić do u- 
padłego tego punktu niepotrzebnego.. Nie chce- 
my, abyście wśród skał tych poumierali z głodu. 
A zatem decyduj się panie komendancie! 

— Wszystko, co pan powiedziałeś, nie zmie- 
nia faktu, że przybyliście do nas, jako nieprzy- 

Z Belgii donosi telegraf. że na zapow 
dziany wiec robotników, jaki tau cdbyć się mie 
w zeszłą u edzielę w Brukseli, stawiło się akol 

pięciu et delegatów ze wszystk ich” stron kraj 
Wiec. jak się zdaje. w na} ;zapełniejszym 0% 

był się kika bo telegraf nic mie mówi Al 
o jego rozwiązaniu. ani też o jakichkolwiek 
burzeniach. 

Zgromadzeni następujące powzięli uchwé 
1) Nie ustawać w z=biegich, by w kraju zapr 
wadzono głosowanie powszechne, 2) urządzić b 
robocie w całym kraju w razie, gdyby rząd £ 
dzić się nie chciał na powszechne głosowanić 
3) przygotować zawczasu na 15 lipca nowe I 
nifestacye, celem osiągnięcia swych żądań. 

Z Mosachium najświeższy telegram 
posi, że królem bawarskim ma zostać młod 
brat zmarłego krola. 

Ale że i ten na tak dotkliwą cierpi po 
bno chorobę, iż rządów nie możę sam sprawO 
wać, przeto zaprowadzona właśnie rejencya 
trzymaną będzie nadal i książę Initpold, st 
królewski, rządzić będzie jego imieniem. 

Powiadają, że książę rejent wybiera się I 
wizytą do dworu berlińskiego, co uważać najleż) 
jako rewizytę za odwiedziny w Monachium księ 
cia następcy tronu niemieckiego -« przed laty pit 
tnastu. ! 

O:tutui smutny wypadek z królem Lud 
kiem w stolicy bawarskiej, a zapewie iw cał 
kraju, ogromne zrobił wrażenie, co jest rzeG 
bardzo naturalbą. 

Etzyamie zebrał sie inż sejm włoski } 
król osobiście zagaił jego posiedzenia mową tro 
nową, która wiele zapowiada nowych urządzeby 
szczególnie celem polepszenia doli robotników 

We Wloszech południowych w kopalni sia!” 
ki zapadł się ganek podziemny i zasypał o 
dziesięciu górników, z których niebawem odke 
pano czternastu, ale jeden już nie żył. 

W Paryżn temi dniami zebrać sie 
ogólay wiec kaielików francuzkich. Hr. Pla 
wychodźca polski, mieszkający w Sawajcaryi | 
znany powszechnie z tego, że w zamku swym 
gorliwie zbiera wszelkie pamiątki polskie, do ka 
tolików francuzkich wystósował list z wezwaniem: 
by na wiecu tym wypowiedzieli swe oburzeni 
ng to, go rząd moskiewski dokazuje z katolika 
mi polskimi. 

W Hrlamdyi, mianowicie w mieście Bek 
fast, rozruchy, wywolywane przez protestantów 
tamtejszych przeciwko katolikom jeszcze mie 
ustały. 

Przed kilku znowu dniami zebrały się th 
my protestantów, odgrażających się na katolików 
a gdy policya chciała je rozpędzić, grad kamie 
ni posypał się na nią, tak iż trzeba było pr y 
wołać na pomoc wojsko, 

niezależności — odp 
wiedział Hullin — a obrona ojczyzny jest. obo 
wiązkiem każdego patryoty, przed którym ws 

jaciele naszej harodowej 

kie inne względy ustępują. — Potem zwraca, 
się do stojących w około. partyzantów, zawoł 
głośno: — Czy slyszycie, ja co do mojej osob 
odrzucam wszelkie układy ; lecz poddaję się, 
żeli wy innego jesteście zdania, 

Odrzucamy je wszyscy! — odezwał sie} 
Medik i drudzy przywtórzyli mu jednogłośnie. } 

— Więc opowiedz pan swemu jenerałowi 
coś tu widział i słyszał — rzekł Hullin zwra- 
cając się znów do oficera; — powiedz mu, że 
do ostatniego tchnienia bronić będziem Falken) 
steinu, — Fryc i Baltazar odprowadzisz parla*|- 
mentarza ! 

A oficer zawahał się jeszcze: 
— Idź pan, idź — zawołała gniewnie Ki 

tarzyna. — Nie tak jeszcze źle z nami jak 
wydaje. Ten zdrajca t egof powiedzial wam, 
nie mamy żywności, ale omylił się, bo mamy 
jej jeszcze na cały miesiąc; a przez ten cza 
wojsko nasze wytępi was do szczętu. Tak za 
wsze zdrajcom bywa! = 

Po tej odprawie parlamentarz odszedł sp 
wadzony po skalistych stopniach przez 1 
synów Materny. | 

Hullin z Katarzyną zajęli sie potem rel; 
dzielaniem SAH której zanieledwo starcz 
na tydzień niestety! Wchód do jaskini, w któ* 
rej ją złożono, zabarykadowano szczelnie, i 
stawiono jednego z partyzantów na straży, 

nikt nie szedł tam bez pozwolenia. Ale wszys 
kie te kroki nie zdołały uchronić biednych oble 
żonych od strasznego głodu. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 



je 
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2 WIELKOPOLANIN. R 

Przyszło więc do ostrego starcia i siedm 
sób zabito na miejscu, a szesnaście raniono, 

wiektóre nawet śmiertelnie. Rannych natych- 
tniast odwieziono do miejskiego Spitala. 

Mimo to wszystko zbiegowiska powtarzaly 
się jeszcze dnia tego aż do późnej nocy, to też 
urzędnicy policyjni i wojsko wycierpiało nie 

mało, będąc zwmuszeńi przez cały dzień i wieczór 
iągle być pod bronią. 
~ Wczoraj odbył się :pogrzeb tych siedmiu 

zabitych i szezęściem przy tej sposobności przy- 
najmniej spokój nie został zakłócony. 

Dalsze środki domowe lecznicze 
: (podług profesora Nussbauma w Monachium). 

Sławni mężowie naszego czasu, Franeuz Pasteur 

szczególniej Anglik Józef Lister, dowiedli, że każdy 

płyn, mający pochop do zgnilizny, do czego i każdy 

wypływ z rany należy, tylko wtedy gnije i w zgni- 

liznę przechodzi, kiedy kurz i grzybki w powietrzu 

się znajdujące, do płynu tego się dostaną, i że wszy- 

stkie takie płyny, a więc i wypływy z rany czyste- 

u, wolnemi od śmierdzącego zapachu i całkiem nie- 

zkodliwemi pozostaną. jeśli takowe przed kurzem i 

grzybkami powietrzemi uchronionemi będą. 

Dawniej myślano, że przystęp powietrza przy- 

 <zyną jest, która gnicie sprowadza; gdyż jeżeli coś 
zczelnie przed powietrzem uchronionem było, naten- 

zas żadne gnicie nie pows'ało. 
Dowód na to mamy z pusztetów wątrobianych 

 gęsich i mięśnych konserwów; szczelne zamknięcie 

_ puszek przed powietrzem zapobiega tu gniciu. 

8 

Tymezasem dowiedli Pasteur i Lister, że czyste 

powietrze, które wolnem jest od kurzu i od grzybków 

"w powietrzu Jatających, zupełnie jest bezpiecznem i 

tylko kurz, pył i grzybki powietrzne są przyczynami 

gnicia. 

Robiono dużo doświadczeń, n. p. wzięto dwa 
szkła litrowe napełnione rosołem mocnym Jedno 

szkło pozostawiono przez pewien czas odkrytem, dru- 

gie szkło zakryto warstwą cienkiej waty. Wata, jak 

"wiadomo, przepuszcza powietrze. Bez przeszkody 

można oddychać. zatknąwszy usta i nos watą; ale 

grzybków powietrznych i kurzu nie przepuszcza wata, 

tak że powietrze, które przez wate przechodzi, zu- 

pełnie jest ezystem, Na tem polegają nasze respira- 
, tory, którę chorzy noszą ku ochronie organów odde- 

_ sita, kładzie się wate, aby 
<A 

“chowych i płuc. W respirator, który podobny jest do 

chory czystem powietrzem 
"mógł oddychać. ; 

Rosół, o którym powyżej mowa była, a który 
nie został przykrytym, do którego zatem kurz, pył 

i grzybki powietrzne wpadać mogły i musiały, już po 

ŻA 
3 

*kilkn dniach cuchnął, podczas gdy rosół watą nakryty, 
długi czas był czystym i dobrym do użycia. 

Teraz przekonano się że to, co wypływ z rany 

<©ucbnącem robiło, nie było powietrzem, lecz w po- 
wietrzu znajdujacym się kurzem, pyłem i grzybkami 

powietrznemi. 

Grzybki powietrzne są wprawdzie bardzo małe, 

-golemu oku wcale niedostępne, a przez mikroskop 

(szkło powiększające) trudne do rozpatrzenia, są one 

“tak małe, że 30 milionów mniej więcej jeden gram 

waży, ale ich życie i ich mee mnożenia się jest za- 
trważającym. ob, awem. 

Jeżeli się jeden taki grzybekon. p. w zupełnie 

 ezystą wodę cukrową włoży, co dla grzybków tego 

rodzaju nadzwyczaj dcbrym jest pokarmem, to po- 

wstanie w 24 godzinach z tego jednego grzybka try- 
lion grzybków. 

Wiedziano już dawno z doświadczenia, że naj- 

większa i najcięższa rana, bez febry i bez najmniej- 

szego niebezpieezenstwa zagnić nie może, jeżeli wy- 
_ pływ z rany (czyii ropa) nie stanie się cuchnącym. 

 'Feraz zrobiono to ważne odkrycie, i jest: wiadomem 3 y y IJ : 
“€o za przyczyna, że wypływ z rany cuchnie i gnije. 

|. "Teraz dokładnie wiadomo, że gnicie i cuchnięcie 

‘tylko kurz, pył i grzybki powietrzne spowodują. 
|. Ponieważ grzybek: powietrzny bardzo maleńką 

ma głowę, a zaraz w pierwszej sekundzie po zranie- 

miu do rany dostać się może, szukał Lister spo- 

sobów, przez które życie i mnożenie się grzybków, 
w ranie już będących, zniszczoneby być mogły bez 
zkody dla człowieka. 

Rzeczywiście był Lister, i po nim jeszeze inni, 

tak szczęśliwym, iż dostarczył środków, które życie i 
tnnożenie się tych niebezpiecznych grzybków zupełnie 

szczyć zdołają. Środki te, miernie użyte, nie przy- 
szą człowiekowi żadnego niebezpieczeństwa. 

Kwas karbolowy, kwas salicynowy, jodoform, 

blimat, cynk chlorku i inne środki mają powyższą 
zaletę i moc zniszczenia grzybka. Środki te, prze- 
zkadzające gniciu i psuciu się ciała, nazywamy ,,anti- 

eptycznemi*, Jeżeli takie środki do rany wprowa- 
sg 

dzimy, zniszezymy od razu wszystkie, dotychczas w 
ranie się znajdujące grzybki, i jeżeli potem ranę temi 
środkami opatrzymy i obwiążemy, że żadne dalsze 

grzybki do rany dostać się nie będą mogły, to w ta- 
kim razie najniebezpieczniejsza rana nie sprowadzi 

żadnego bólu, będzie tylko bardzo mało się ropiła, 
febra nigdy nie przystąpi i nigdy nie nastąpi zatru- 

cie krwi. 
Dawniej twierdzili lekarze, że przy wielkich ra- 

nach musi po kilku dniach febra się pokazać; teraz 

jeśli powyższych cudownych środków antiseptycznych 
użyjemy, to febra nie koniecznie się zjawi, a najwię- 

ksza rana bez febry, bez najmniejszego niebezpieczeń- 

stwa dla życia pacyenta zagoić sie może. 

Z tego powodu jest pierwsze opatrzenie rany 

najgiówniejszą rzeczą. Śmiało twierdzić można, że 

los rannego w ręku tego leży, kto pierwszego za- 

opatrzenia dokonał. Bo, jeśli grzybki te, które na- 
tychmiast po zranieniu do rany się dostały, szybko 

zuiszezonemi nie będą, to natenczas grzybki w kró- 

tkim czasie milionami się rozmnożą, tak że później 

powołony lekarz często już poradzić nie może. 

Ponieważ pierwszą pomoe zranionemu w domu 

dać trzeba, gdyż czasem do doktora daleko, a zanie- 

dbanie rany już w kilku godzinach często śmierć 

sprowadza, choćby nawet i rana nieznaczną była, 

przeto należy do ważniejszych rzeczy środek domowy 

posiadać, który podług najnowszych odkryć naukowych 
ranę przed febrg i wszystkiemi innemi niebezpieczeń- 

stwami ochronić zdoła. ; 
Takich środków mamy obecnie 50. 
Najlepszy jest ten środek, który mato’ kosztuje, 

łatwym jest do przechowania, z łatwością się da za- 

stósować i nie ulega zepsuciu. Najlepszym środkiem 

w powyższej myśli jest: proszęk kwasu sali- 

cylowego  (Salicylsiiurepulver), jodoform 
(Jodoformbiuschchen), wata salicylowa i pa- 
pier gutaperchowy. 

RT PLT EL EN I SE PTA CS RRSO ZOE 

Wiadomości 2 blizka i z daleka, 
Poznań, 16 czerwca 

* Pan Lipinski, nauczyciel tańca, dotknięty 
rozporządzeniem o wydalaniu, zniewolony jest opuścić 

państwo pruskie w połowie sierpnia, Do tego czasu 

postanowił urządzić jeszeze jeden kurs tańca. Dziś 
wprawdzie czasy smutne,- znanego całemu światu „,po- 

loneza* Niemcy projektują już przechrzcić na „Er- | 

a może i „polka“ zamieniona 
lub temu podobny, 

ofinungsreigen Tanz“, 

będzie na jaki „Schüttel- Tanz‘; 

treść tańców tych wszakże zostanie ta sama i warto, 

aby młodzież zawczasu wprawiła się i nabrała bie- 

głości w nogach, aby, gdy szczęśliwsze czasy zawi- 
tają, nie pozostała w tyle i z tym objawem radości. 

Pan Lipiński, o ile wiemy, ma dar wprawiania nóg 

w palpitacyą z taktem, polecamy zatem ten jego. 

ostatni kurs. 

* Donoszą nam z Bnina: Przed dwoma prze- 
szło tygodniami zwiedził landrat ze Sremu naszą pol- 
ską mieścinę Bnin i co zoczył pan landrat? A to 

0 zgrozo! na ratuszu ujrzał polski napis: „Wy- 

szynk ratuszowy** obok niemieckiego napisu .,Rathaus- 

schank. Firmę tę dzierzawca wyszynku ratuszowego 

wywiesić kazał. W tej chwili skierował p. landrat 
swe kroki na biuro policyi i wydał rozkaz, aby pan 

Janicki, dzierzawca wyszynku, polski napis zniszczył. 

Przywołany stolarz wnet zacieral ten polski napis, a 

na ten widok gorzko się nam robiło na sercu. — 
W tych smutnych czasach innej rady dła nas nie 

ma, jak prosić i błagać Pana nad Pany o wytrwałość 
i męztwo, a może da Bóg, że i dla nas gwiazda 
kiedyś zaświeci. 

Pożądanym w naszem miasteczku jest Polak gar- 
barz, któryby się znał na dobrej wyprawie skór, gdyż 

garbarnia istnieje tu już przeszło 50 lat, a teraźniej- 
szy garbarz zbankrutował. Niech się jeden z wiaru- 

sów garbarzy zgłosi wprost do Bnina, a może będzie 

miał szczęście kupić, a panowie szewcy zapewne po- 
prą swego rodaka. 

* W Gnieźnie na dworcu strażnik kolejowy 
Denecke postawił sobie krzesełko obok szyn, usiadł 
na niem i znużony usnął, nie wiedząc, że to ostatni 

jego sen. Pociąg bydgosko-poznański przybywał w 
tym czasie i lokomotywa pochwyciwszy śpiącego na 
miejscu go zabiła. 

* Czytamy w „Gazecie Narodowej*: Dzia- 

twa wiejska ze szkół ludowych w Rudawie, Nawojo- 
wej Górze i Siedlcu, w liczbie przeszło 200, przybyła 

do Krakowa dla obejrzenia grobów królewskich -na 
Wawelu i innych pamiątek narodowych, pod kierun- 

kiem nauczycieli pp. Pollaezka, Zaleskiego i Janickie- 
go. Po wysłuchaniu mszy św. dziatwa udała się do 
zacnego opiekuna maluezkich p. Żółtowskiego, który 
przy pomocy sąsiadów ugościł ją serdecznie skromnem 

śniadaniem. Po zwiedzeniu pamiątek zaprosił dziatwę 

| Pszemica sche , 
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na obiad X. prałat Matzke. Zaena siostra prałata 
podejmowała dzieci wiejskie z serdeczną gościnnością. 

' * Kalendarz. Czwartek, 17 czerwca: Adolfa b. 

Marcyana m. Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, 
zachód o godzinie 8 minut 23. 
ER GRE EEC BOAT ORA 

PRZYBYLI DO POZNANIA 
dnia 15 czerwca 1886 

KAMIENSKIEGO HOTEL BERLINSKI. Prądzyński 
z Skarpy. Pani Goczkowską z Bydgoszczy. Zie- 

lewski z Berlina. Zielewski z Winiar. Lutosławski 

z Halli. Krantz z Warszawy. Basch z Zgorzelic. 
SERRATE UREA AGRE LARS ORE FTE, 

WIADOMOŚCI _HANDLOWE. 
Poznan, 15-go czerwca. (Sprawozdanie gieldo ve, 
Stan powistrza: pochm 
Żyto: bez handlu. Cena wypowiedzialna 00,00 mr. 

Wypowiedziano 000,00 ctr. Na czerwies 127,00 mr 
na czerwiec-lipiec 127 — mr., lipiec-sierpień —,— marek. 

Ceny mąki: pszenna 00 nr. 19,25—19,50 mr, 
6 nr. 10,50--11,00 mr., rżana 0 i 1 nr. 9,50—9,75 mr. 
za 50 kilogramow 

Okowits:. cicho. Cana wypowiodziałna 00 00 
ar. Wypowiedziaun 0000 litrów Na czerwiec 35.00 
mr. na lipiec 3550 mr., na sierpień 2630 mr, na 
wrzesień 36,90 mz, na październik 3780 mr. na 
listopad 38,00 mer. na grudzień 3800 mr. Ukowiła w 
miejscu (bes beczki) 34,90 marek. 5 

(Sprawozdanie giełdowa) 4% nowe lsty 
zastawae poznańskie 101,0 mr., 4%), nowe listy rent we 
poznańskie 103,90 mr., 5%/, powiatowe obligacye 13,50 
zar,, 41/50/, powiatowe o Rze 103 50 mr,, 4%/ ślązkie 
listy rentowe 103,50 mr., Poznańskie akcyjna stowarzy- 

_ szenie sprytowe 86 00 mr., Pozneński bank prowincyalny 
11850 m, 44477, pruska pożyczka ukonsolidowana 105 20 
ser., 3/9, ohligi długu państwa 99,50 m., Starogardzko- 
poznańskiej kolei żelaznej 105,00 mr., Warszawsko-wie- . 
deńskiej kolei żelaznej 2550) mr. Auetryackie noty 
bankow: 16125 mr, Austryacka route srebrna €9 29 
mr, 40/, wągiarzka renta złota (duża) 8559 mr, Polskie 
listy lirwidecyjne 575) mr., Listy zastawne Królestwa 
Polskiego ILU amisyi 62,50 mr., Rosyjskie nosy bankowe 
19925 mr. („Dziennik Pozn.“) 

Wrocksw  15-go czerwca (Ceny targowe miejskie.) 

Zs, 100 kilogramów 
piękn. | średn. | porled, 
H 4 | 4644 

16 14 | 86 
15 14 | 40 

138 13 | 30 
13 12 | 30 
14 13 | 40 
16 15| — 
20 18 | 70 
19 19 | — EN 
33 21 | 59 50 

100%). Wypowiedziane 

Stale cany ustanowione 

przez deputacya targową. 

Pszenica biała . — 
80 | 
89 
90 

Cyn 256% 5 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep 
Rzepiz zimowy 
Ruepik latowy ©. . 

Ckowita (100 

€¢ 

; litrów po 
00,000 litrów. Na czerwiec 35,90 mr., na czerwiec lipiec 
35,90 mr., na lipiec-sierpień 36,30 mr., na sierpień-wrze- 
sień 36.10 mr., na wszesien-nazdziernik 37.60 mrk. plac, 
na październik listopad 37,71 mrk., na 
37,8 marek, . ' 

RER 

listopad-grudzień 
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NA dróczystość POZNAŃ, 48, BR TESH POZNAŃ, 1 
= a St. “ k :O°),: St Rynek Ź 

Bożego Uiała)| "52." “ha. | 
poleca swój bogato zaopatrzony 

sata a 

gotowćj garderoby 
męzkiój i dla chłopców. _ 

Ubrania kompletne począwszy od 11,— mk 
Paletoty latowe = ać > oe 

dla panienek sypiących kwiaty 

W poniedziałek dnia 14 b. m. o godz. 8 rano rozstał 5 ; noszących obrazy polecam 
fa wstążki na szarfy w nie- 

| się z tym światem śp. Mesh; 63 ete 
. . eskim, różowym i białym 

ks. Alexander Sukorska | orze. |. (1968) 
wikaryusz gostyński, A. Modrzyńska, 

BA przeżywszy lat 27, po dłuższej i ciężkiej chorobie w Gostyniu w Poznaniu, Jezuicka ulica nr. 12. 
A w domu Sióstr Miłosierdzia opatrzony św. Sakramentami, Dr. Spranger’a (1630 

3% Eksportacya w środę wieczorem do kościoła farnego, . Zakiety $ Pa, 

E = pogrzeb dnia następnego o godz. 10. (1963) 6 krople żołądkowe _—_ 5 w» 450 ar 

ei 3 . usuwające niezwłocznie migrenę umowe płaszcze ” » 10,— «3 
ke is. Ignacy Urban. kurcze żołądkowe, mdłości, ból Ubiorki dla chłepców „ » 2,50 A 
Ę EBENEN głowy, zawulenie, kwasy żołąd- Równocześnie polecam wielki. wybór 
be kowo, wzdęcie, zawrot głowy, materyi krajowy i zagranicznych. A 

> kolkę, skrofuły itd. Nader sku- Obstalunki wykenuję w 24 godzi: 
s tecznie działające także przeciw i nach podług najnowszych żurnali, (786) 

E hemoroidom i zatwardzeniu. p Ay 1 
ke Sprawiają szybko i bez boleści W vane N BE 
> Dnia 14 b } P sot ahve PR otwarty żołądek i dobry apetyt. OWOŚĆ: Poznaniu: miny 
Me nia m. zasnęła w Panu nasza najukochańsza córka Nabyć ich można w Odalanowie, 

Fe >} ¢ " x Ostrzeszowie i Lobzenicy tylko w 

i & SĘ i EL aptece, flaszeczka po 60 fen. 

ć w pierwszej wiośnie życia, o czem krewnym i znajomym do- ABY 
Eu Bl noszą ciężko strapieni rodzice Pij anstwo 
E Marteli i Koustaneya Trawezyiscy aad: być kojdnć ads mala lat x BEE" A la Castan w Berlinie SE 
x skuteczne uznaném środziem wy- 
ga BR Pogrzeb w czwartek dnia 17-go o godz. 4!/, z południa. leczone. Pani M. P. w B. pisze w hotelu saskim, prey ulicy Wrocławskiej, 

5 SB Długa ulica nr. 10. > np. tak: Pańskie lekarstwo doko- Panoptikum to przewyższa, pod względem wystawionych grup 
Ę REE \ é nało rzeczywiście cudu, gdzie on i figur wielkości naturalnéj, wszystko co tylke dotąd w dziedzinie 

Be : tak bardzo oddawał się pijaństww. | Sztuki zdziałano. ; 
e W imieniu szezęśliwćj teraz ro- Wystawione okazy, fizyognomie sławnych osób, tudviez zdjęte 
a dziny serdecznie dziękując it. d.|% natury twarze słyunych zbrodniarzy, odtwarzane są sumiennie poż 

2 handel żelaza i materyałów budowlanych. . sądy Rab bólu, było | bremi zabudowaniami, komple- munis Madey. oh się R 
ja o dziś dnia najposzukańszą po-|tnym żywym i martwym inwen- | 24 Staniki 1 chcące się | 

= Jedyny reprezentat N machin H. Cegielskiego ae. trzebą i najgorętszem życzeniem area kw bliskości powiało: wyuczyć krawiecczyzny melee 

= menu nS Powiat wągrowiecki ( ) wszystkich tych, którzy na na-| wego miasta. cukrowni i dworca umieszczenie. 
p 4% 00000POGFEH | oniotki alb ie skóry i jardzó-E ; o h JE 
2 guiotki albo zgęszczenie skóry | kolejowego bardzo korzystnie do DIE am, | 

Bi ıerpig. : ; kupienia, przy kontrakcie zaliczki | 1976) Rynek nr. 48. zę 

Si Środek taki znalazł sig wre- | potrzeba około 12 tysięcy marek. 

= szcie w Radlauera specyalności, | Interesnei raczą się zgłosić do | Potrzebni od lipca: 
=e który w najdoskonalszy sposób | Kksp, Wielkop. pod nr. 1966 2 ekonomow, w średn. wieka | 
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Poznańskie listy rentowe 
kupujemy i sprzedajemy po każdorazowym kursie giełdy berlińskiej 
obliczając sobie 1/,0/, prowizyi. (1973 

Listy takie me zagrożone bezpośredniem niebezpieczeństwem 
konwersyi, dogodne są do lokowania kapitałów kościelnych. 

Za odebrane pocztą papiery wartościowe przesyłamy odwrotnie 
gotówkę z rachunkiem. Kto sobie życzy zakupienia papierów war- 
tościowych, winien dla oszezedzenia kosztów portoryi nadesłać nam 
potrzebne do tego pieniądze w okrągłej i wystarczającej sumie, a od- 
bierze nie zwłocznie przy rachunku żądane papiery i zbywającą re- 
sztę gotówki 

Bank włościański w Poznaniu. 

B00094000000000000000009000000900290999000 
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Ly. Sikorski 
"7 ągrówiec. 

brózdowniki, radła, siewniki ręczne do koniczyny, grabie 
konne . „Tygrys* i wszelkie inne narzędzia i machiny rólnicze 

Wągrowiec, 
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Nowości 
w materyach na paletoty i ubrania na 
porę latową, z fabryk zagranicznych 

krawiec. 
Stary Rynek nr. 8, I. piętro. 

Po bhższe szczegóły możua się 
udać ze zaufaniem pod adresem 
Reinhold Retzlaf, fabrykant w 
Dreznie 10 (Saksonia) (1950 

Radiauvera 

Czerwona Apteka w Poznaniu 
Stary Rymek 37 

oleca 
1) Radlauera bez smaku ka- 

psułki na tasiemca, (usuwają 
pewno i bez niebezpieczeństwa 
każdego tasiemca z głową w jednej 
godzinie); cena 3 marki. 

2) Dr. Sprangera krople że- 
łądkowe, butelka 50 i 80 fen. 

3) Dr. Rossa balsam życia i 
esencya, usuwająca boleści żo- 
łądka, niestrawność i bóle brzu- 
cha, butelka | markę. 

4) Radlanera krople i her- 
bata krew oczyszczające, po 75 £ 

5) Radlauera esencya i maść 
boleści i 

ta, na zapaloną ranę przyłoży, 

dzielnie na nagniotki działa, ta- 
kowe całkowicie zniszcza, bez 

nagniotki bez bólu oddala, każde 
zgęszczenie skóry gruntownie ni- 
sżczy, przy używaniu bieliźnie nie 
szkodzi i żadnego niedogodnego 
obwięzywania nie potrzebuje, fl. 

7 60 fenygów. 1 

| 4 

ludniem, odbedzie sie wy- 
dzierzawienie traw, na kilku 
set morgach łąk Obrzańskich, 
dominialnych Czerwona- 
wiejskich p. Krzywiniem 
plus Licytando. (1659 

dług oryginałów. 
Spodziewając się licznego zwiedzania mój wystawy, polecam — 

się łaskawym względom Szanownéj Publiczności. 

A. Leuschner, (1911) 
właściciel panoptikum międzynarodowego. 

7 ‚r 

j Slabość męzką 
jj skutki szczególnićej tajnych 
Borzechów młodości oraz 

minnych nadużyć niszczą-$ 
jcych zdrowie, jak pewno 
itrwale usunąć, poucza je- 
dynie w licznych wyda-§ 

@niachrozpowszechniona 
jjuż książka ilustrowana: 

Dr. Retan’a 

APR własna 
| Cena wydania polskiego 1 mk.Ę 

Cena wydania niem. 3 mk. 

mm Toraıy nakład!!! 
slki skutek oraz po- | kapitalnych thust. matjes śledzi W. Wesol ki > c 

o cenach fabrycznych. Również na sezon budowlany: tektur ree ve apitalny ust. matjes Ś i esoiows lego = 

ee lak Panes angielska, cement eae > skramia na podeszwie nagroma-| gzjś odebrał i poleca począwszy 1961) w Mogilnie. : 

Skład mó pdp ae oliwe ee sma- dzone, szkodliwe stwardnigcia, za | od 5 marek za kopę - AE 1 

rowidło do osi oraz wszelkie inne materyały w zakres handlu W Are ee i972) KM. SZULC, Zdatnego dziennego | R 

mego wchodzące. Ceny przystępne, towar tylko przedni. przeciwko całkowitemu zniszczeniu Poznań, ul. Wrocławska 34. | poszukuje natychmiast 4 3 1 

( | N nagniotków, zgęszczeniu skóry etc. 1 . Skorae i, | 

PR Siker ski, Wynaleść środek, który, samo- Gospodarstwo 1967: BEN Re 3 a > 

obejmujące 150 mórg dobrej zie- 
mi wraz z łąkami i torfem, do- 

Ekonoma 
w starszym wieku, samotne- 

0|go, który po kilka lat w je- 
dnem miejscu pełnił obowią- 

jako tóż i krajowych w wielkim wybo- ira zki, potrzebuje Dominium | aw wymag. a 
rze poleca (1785) . SW en pod dac a Kasyer kaw. wład. jaa po 

i bremi świa na » Dnia 18go czerwca rb. wiadectwa, re się nie niem. z do ti 
je a ach 5 450—600 mk. RK. Skoraczewska, 6 godzinie 40tej przed po.|grzscają, tylko w kopiach |. 450-1000 mk dal 

(1947) 

2 dobr. czeladzi krawieckich 
i dwóch uczmi poszukuje na- 
tychmiast (1919) 

Wincenty Kobyliński, 
krawiec męzki w Pobiedziskach. 

franco. 

Ldatny ekspedyent 
do handlu win, korzeni, znajdzie | O 
kofzystne miejsce. Polecenie ko- I 
nieczne. 

E. Niziński, © 
1957) we Wrześni. pa 

Dominium Biocisze- | si 
wo p. Śrem potrzebuje od R 
1-go lipca (1964) — 

urzędnika gospo. | 
ua oczy, usuwająca ; ere ee | ECO Th lwark. Pen- 
wzmacniająca wzrok cena 1 mrk | Tysiące znalazło w niej obja-g Ba s ur fk > 

6) Ruski balsam spirytusowy, | JD onie swych cierpień, a Sy AV MATE. VSODISIE PIZOS 

przeciwko reumatyzmom i uda-| 974 użyciem kuracyi w ksigzce | stawienie konieczne, lecz ko- ” A 

rowi, but, 1 markę. tej zalconćj, zupełną swf | sztów podróży nie zwraca się. | 
7) Radlauera poprawna prof, siłę męzką. Za nadesłaniem p a EO 

dr, Hebra maść na liszaje [Blei | | franko należytości, otrzyma się Dom. Lubonia pod — A 

Orówmej: Riga nk oper oye Man” a | Poniecóm poszukuje od 1-go | 2 
Maść ta jest nadzwyczaj goją- | Prez Magazyn Wydawnictwa li Lonel # 

cym środkiem przeciw liszajom, | § s F. we w tad ee ipca bezpłatnego 3 
skórnćj ostrości, zapaleniu skóry, ags-Magazin Leipzig, Neu-g 

cieczy solnéj (Salzfiuss) krostom markt 34), W Poznaniu dostać | e CW a 20Sp. 3 . 

gorgeskowym, ,węgrom skórnym można w nei A. Spiro 1 

we akad me’ dno my 1 ereroskie. $ rog praca elem gti: | |Jaozacci Do 851) l: 
U ? kó h - = 

pierścieniowe pojedyńcze i psdwójne z ramą żelazną składaną, . siewek Sasi Ges yrzu- |< Dwóch czeladzi krawieckich | SZ 

znajdzie stałe zatrudnienie u 

Zdatne szwaczki 

silnych energicznych, z dobr. I 
świad., ne 300 i 360 mk. Oso- | 
biste przedstaw. wymag 

Pisarz żonaty silny, energ. | 
na 150 mk. i deputat. Osobiste | 
przedstaw wymag. j 

Elew gosp. silny, na 100 mk. | 
blisko Poznania. Osob. przed- 

mórg lasu w Polsce blisko gra 
nicy z kaucyą 3000 mk. na wy+ 
soką pensyą i tantyemę. 

Oraz 
kilka gospodyn, i panskich ku- 
charek. (1969 — 
P. Teyssandier, W. Garbary 8. 


